Łódź, r 5r. 
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CERA PRERUMERATY: 


Wtor. Św. Antoniego Op. 
Środa Katedry Sw. Piotra 
Czwart. Św. Henryka B. 
Piat. Św. Fabiana P. 

Sob. Sw. Agnieszki P. M. 


W ŁODZE dusz 
liedz. Sw. Rodziny. 
b. 8 k — 
KORZE NA r „ || Pon. Zaślub. N. M. P. 
Kwartaln. „ 2 „ — 
Miesięczn. , — „ 67f] Wschód st.: godz. 8 m. 03. 
Zachód sł: godz. 4 m. 15 


Odnoszenie 10 k. m. 


8 m. 12. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Dł. dnia godz. 


Z przesyłką pocztową: 
Boc'nie rb. 10 kop. — Rsdakoye 
Półroczne „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalne „ 2 50 | ui. Przejazd Aż 8. 
Mlosięcznie „ — n» 85] 6 telefono 5€3. 


dionak pliigon, przanyntowy, tkana, podany I tracki, Uotrowany, 


Wtorek, dnia 4 (17) stycznia 1905 roku. 


p. Ikiortcy w to 


nsny w Warszawie, Krucza XA 23; w Patianioneh u p. Te 
© dzienników i cgłoszoń, ul. Piotrkowska Aù 103, 


ora Minke 


EJENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ nu 1-szej stronicy 50 kop. za wie z. Zwyczajne cgłeszemia za tekstem po 7 kop. rs wiersz nonparelowy lub jego mlsjaca. 
Mało ogłoszenia po 1'/, kop. od wyraza (dlu poszukujących pracy po 1 kop): Reklamy i Nekrologi po 15 kop, za wiersz poiltowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


LZS | 


TEATR „WIELKI“ | we wzope 


rod kierownictwem M. Gawalewicza. | 


W czwartek 19 b. m. 


w teatre Wielkim 


Wielki 
koncer 


Szczegóły w programach. 
Początek o godz, 8'/. wieczorem. 
Bilety do nabycia w księgarni Rychliń 


Księży Młyn, Przędzalniana 64. 
W niedziele i święta 


T nee B ny 
Na wszelkie za- salę 


bawy I święta 


oddaje się 
bezpłatnie. 


Paszyńska 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej J8 11, 
pierwszy dom od rogu ul. Średniej. 
Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na 
żądanie umieszcza dzieci. 1013-r-0 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Qdohodzą z Łodzi: o godzinie 12.30, 7.10%, 
12.06, 1.40, 3.15, 6.10*, 8.50. 
Przychodzą do Łodzia o godz. 3.00, 5.15, 
9.36, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20, 11.00. 
Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 
Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
x Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 


kiego i Wegnera, Piotrkowska 51. 


C. Zawiłowski ie 

ul. Stan. Barcewicz byl 
ui. Alek. Michałowski (iq! 
Wadpłam Chotkowska 
Tir Roland 


artystka. opery, 
(Śpiew). 


artysta teatrów rządowych, 
(deklamacya). 


Akompaniator ZYGMUNT BILIŃSKI. 


Kolej Obwodowa. 


Odehodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Z Komitetu ministrów. 


Na ostatniem posiedzeniu Komitetu ministrów 
— pisze „Ruść — wyjaśniony został program 
zajęć komisyi do spraw prasowych. Większość 
przyszła do wniosku o konieczności: 

1) ustanowienia jednakowych przepisów dla 
prasy, niezależnie od miejsca wydawania dzien- 
nika — i 

2) odpowiedzialnośsi prasy przed sądem. 

W toku rozpraw okazało sią, że wszystkie 
nowe rozporządzenia w sprawach prasowych, 
wprowadzając te lub inne zmiany w tej dziedzi- 
nie, jednocześnie utrzymywały w mocy dawne 
ustawy; następstwem tego był cały szereg sprze- 
czności i anachronizmów. Tak naprz. w myśl 
ścisłego znaczenia obowiązujących przepisów, 
cenzorowie obowiązani są nawet śledzić styl cen- 
zurowanych przez nich utworów. 

Prace komisyi do spraw prasowych mają 
być przedstawione bezpośrednio do Najwyższego 
zatwierdzenia. Ostateczny program w tej spra- 
wie został opracowany w piątek, dnia 13-go sty- 
cznia. 

* 

Siyszeliśmy—kończy <Ruś* — że „na ostat- 

niem posiedzeniu Komitet ministrów wypowie- 


68—1 


„Straszny (Wór. s. sei 


dział się za zoiesieniem ceuzury prewencyjnej i 

za zniesieniem kar, nakładanych w. drodze ad- 

ministracyjnej na organy naszej prasy codzien- 

nej, a zabraniających sprzedaży ulicznej gazet“. 
* 


Sprawa odpowiedniej organizacyi wymiara 
sprawiedliwości wśród ludności włościańskiej 
w Rosyi, jak się dowiaduje «Ruś* — będzie roz- 
ważana wspólnie przez dwa ministerya: «pra- 
wiedliwości i spraw wewnętrznych, ponieważ pod 
zarządem tego ostatniego znajduje się obecnie 
władza sądowo-administracyjna wiejska (naczel- 
nicy ziemscy), której projekt reorganizacyi po- 
stawiony został na porządku dziennym. Krążą 
psgłoski o przywróceniu sędziów pokoju lub teź 
utworzeniu sędziów gminnych, na wzór istnieją- 
cych w Królestwie Polskiem. 


* 
Wśród kilku członków Komitetu ministrów — 
jak pisze „Ruś> — powstała myśl. poruszenia 


sprawy odpowiedzialności ministrów przed są- 
dem koronnym. 
* 


Q pracach Komitetu ministrów „Kij. Gaz.> 
między innemi pisze, co następuj <Co się ty- 
cze dwóch uawybitniejszych człosków Komitetu, 
ks. Światopołk-Mirskiego iS. Wittego, to wia- 
domo, że każdy 7 nicb ma swój plan reform o 
charakterze postępowym. Stronników powoły- 
wania przedstawicieli społeczeństwa drogą wy- 
borów, a nie drogą mianowania lub rekomenda- 
cyi przez admiuistracyę miejscową jest w Komi- 
tecie wielu. Bardzo być może, iż sprawa ta 
zdecydowaną będzie ostatecznie na najbliższem 
posiedzeniu Komitetu*. 

* 


Ministeryum skarbu złożyło Komitetowi mi- 
nistrów projekt ustanowienia specyalnej komisyi 
dla opracowania ustawy państwowego ubezpie- 
czania robotników. 


I KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Rościsława, Ju- 
tro Jaropełka. 

TEATR WIELKI Dziś i jutro „Straszny dwór,“ 
opera Moniuszki. Początek przedstawień o godzinie 8/4 
wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś zebranie miesięczne członków 
Komitetu przeciwżebraczego w sali Przytułku dla starców 
i kalek. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

— Dziś zebranie członków Zgromadzenia fry- 
zyerów w lokalu Liry, Nawrot 38. Początek o godz. 7 
wieczorem. | 

— Dziś zebranie członków Tow. hyg., połączone 
z odczytami w sali Grand Hotelu, Początek o godzinie 
8 i pół wieczorem. 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 17 stycznia 19(5 r. 
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ECHA WOJENNE. 


„Now. Wrem." pisze: „Przeczytaliśmy, że ja- 
pończycy skończyli już most żelazby przez rzekę 
Jalv, która niedawno jeszcze była w naszych 
rękach. To po japońsku! A oto po rosyjska: 
Przed rokiem w Towarzystwie briańskiem poro- 
biono zamówienia na budowę bardzo waźnych 
mostów przez Dniepr i Dźwinę na dwóch no- 
wych kolejach żelaznych. Fabryka Towarzy- 
stwa nie może jednak przystąpić do badowy, 
pomimo, że już nawet są pieniądze wyasygno- 
wane, gdyż w ciągu roku nie mogła otrzymać 
planów mostów zamówionych. Urzędnicy w eią- 
gu roku nie zdążyli zrobić planów! A może 
z taką samą energią będziemy budowali nowe 
pavcerniki zamiast zatopionych na wodach ocea- 
nu Spokojnego?* 5 

Londyński «Daily Telegraph> ogłasza ob- 
szerną korespondencyę telegraficzną z Czifa, 
przedstawiającą opowiadanie oficerów rosyjskich 
o szezegółach ośmiomiesięcznego oblężenia. Mię- 
dzy innemi podali oni, że do garnizonu należało 
aż 10,000 polaków, którzy spełniali swoje obo- 
wiązki sumiennie. Jeńcy polscy, równie zresztą 
jak rosyanie, nie kryją swojego zadowolenia, że 
skończyły się już ciężkie czasy obrony. 

Dalej podaje «Daily Telegraph», że pier- 
wszy raport generała Nogi podaje liczby niedo- 
kładne co do załogi i jeńców. Z twierdzy wy- 
szło dotychczas tylko 9,000 rosyjskich żołnierzy, 
w tem 5,000 ranionych. Garnizon liczył w sier- 
pnia 38,000 ludzi. Właściwym kierownikiem 
obrony był nie Stessel, ale Kondratienko, zabity 
w forcie Kikwaszan przy eksplozyi miny. 


<Zapadnyj Gołos> w drodze telegraficznej 
dowiaduje się z Petersburga: 

«Prezes moskiewskiej komisyi technicznego 
wykształcenia Moring wyjechał do Petersburga. 

Z Moskwy doniesiono telefonem, że sprawca 
zamachu na życie Trepowa ma lat 19. Nazywa 
się Połtorackij i jest wychowańcem szkoły han- 
dlowej Morozowa; ma ou brata studenta, wyda- 
lonego 4 Moskwy. Kule, któremi strzelał były 
zatrute. 

„Na całym froncie odbywa się wymiana 
strzełów karabinowych, a niekiedy i kanonada 
działowa. Niema ani jednej nocy spokojnej. 
Dzialaluość wojsk japońskich znacznie się oży- 
wila. 

W Tokio sformowano całą flotylę łodzi pod- 
wodnych, która wysłana zostanie na południe.» 

— Krążą pogłoski, że na wyższej radzie wo- 
jennej postanowiono w niedalekiej przyszłości u- 
tworzyć specyalną armię w sile 300,000 dla 
ostatecznego i nieodwołalnego zajęcia Korei. 
Głównodowodzącym armią koreańską ma być 
mianowany generał Kaulbars. 5 

— W dniu 8 stycznia kozacy syberyjscy pod 
dowództwem podeszauła Kosinowa, furażowali 
w okolicach wsi Miczy, zajętej przez nieprzyja- 
ciela. Dwie placówki japońskie, znajdające się 
tam, zmuszone były do odwrotu. Furażując, ko- 
zacy zapalili składy furażu japończyków i vde- 
szli prześladowani krzyżowym ogniem z gór za- 
jętych przez posterunki i placówki japońskie, bez 
strat. Rankiem 10 stycznia nieprzyjaciel ko- 
rzystając z zamieci usiłował napaść na wieś 
Sandiona o 7 wiorst na zachód od stacyi Sza- 
che, lecz go odparto. 

— Na lądowym teatrze wojny zauważono oży- 
wienie; długotrwała cisza widocznie dobiega do 
końta, 

W dniu 10 stycznia japończycy rozpoczęli 
natarcie, tymczasem częściowo tylko. Pierwszy 
dzień był dla nich bardzo niepomyślny. Japoń 
czycy wpadli na ukrytą bateryę rosyjską i po- 
zostawili stosy trupów. Pozostali cofaęli się w nie- 
porządku. Krążą pogłoski, że gen. Kuropatkin o- 
trzymał wiarogodną wiadomość, że ogólne natar- 
cie japończyków nastąpi w lutym. 


KRONIKA, 


Rozkaz ministra wojny. Minister wojny ogla- 
sza Najwyżej zatwierdzony rozkaz, którego mocą 
główni naczelnicy okręgów wojskowych, nie ogło- 


; szonych za będące na stopie wojennej, mają pra- 


wo oddawać pod sąd wojenny, z zastosowaniem 
kar według praw czasu wojennego, wojskowych, 
zmobilizowanych i innych oddziałów wojska, wy- 
syłanych do armii czynnej, za dopuszczenie się 
rozruchów, połączonych z przestępstwami, za któ- 
re, według praw czasu wojennego, grozi kara 
Śmierci lab zesłanie do ciężkich robót. 


Zmiany w ministeryam Czytamy w „Rusi“: 
Obecnie w Petersburgu znowu krążą uporczywie 
pogłoski o mających jakoby nastąpić zaraz po 
Nowym Roku zmianach w wyższym zarządzie 
ministerynum sprawiedliwości. „Nasze Dni“ piszą, 
że następcą sekretarza stanu Murawiewa na sta- 
nowisku ministra sprawiedliwości będzie r. t. Ma- 
nvchiu lub E. Nolde. Dyrektor departamentu 
skarbu państwa Szipow, według informacyj tejże 
gazety, otrzymuje wyższy urząd w Komitecie mi- 
nistrów. 


Sprawy prasowe. „Russk. Prawda* donosi, 
że b. redaktor „Torg.: Promyszl. Gaz.* Fedorow, 
zajmie wkrótce wybitne stanowisko w głównym 
zarządzie do spraw prasy. 


Sprawy żydowskie. Z Petersburga dochodzi 
wiadomość, że wskutek starań b. dyrektora tea- 
tru, Fiszera, uzyskano pozwolenie na otwieranie 
bez żadnych przeszkód teatrów żargonowych w ca- 
łem państwie rosyjskiem. Dotychczas trupy te 
grały w niektórych większych miastach, a mię- 
dzy innemi także w Łodzi, jako teatry niemiec- 
kie, zmuszone do naginania żargonu do zwrotów 
niemieckich. 

— Jednocześnie dochodzi wiadomość, że Ki- 
jów niezadłogo będzie zaliczony do miejsc, w któ- 
rych żydom będzie wolno mieszkać bez żadnych 
ograniczeń. 

— Senat wyjaśnił, że: 1) żydzi, którzy u- 
kończyli politechnikę w Rydze, nie mają prawa 
mieszkać poza granicą osiędlenia, wyznaczoną 
dla żydów w Rosyi; 2) natomiast ci, którzy u- 
kończyli iustytut technologiczny w Petersburgu, 
mogą mieszkać na całym obszarze państwa ro- 
syjskiego; 3) fotografiści nie są uważani za rze- 
mieślników, przeto zajęcie fotograficzne nie daje 
żydom prawa pobytu poza granicą osiedlenia. 


0 język urzędowy. Dyrekcya szczegółowa 
płocka Towarzystwa kredytowego ziemskiego — | 
jak donoszą „Echa Płockie* — otrzymała przy- 
pomnienie, że od d. 14 b. m. wszelka korespon- 
dencya, uawet z taksatorami i stowarzyszonymi, 
ma być prowadzona w języku urzędowym, stoso- 
wnie do wydanego poprzednio rozporządzenia. 
Pozostaje jedynie taksatorom wolność przesyła- 
nia swej korespondencyi do władz Towarzystwa 
w języku polskim. 

Przesyłki pocztowe. Stosownie do telegra- 
ficznego rozporządzenia głównego Zarządu poczt 
i telegrafów, poczynając od d. 18 stycznia r. b., 
za przesyłki pocztowe wagi wyżej 12 fantów, 
pobierana będzie opłata za pierwsze 12 funtów 
jak obecnie za strefy, a za każdy fant lub część 
fanta poza 12 fantami, opłata liczona będzie od 
miasta gubernialnego miejsca podania, do miasta 
gubernialnego miejsca przeznaczenia posyłki, we- 
dle poprzedniej taryfy, obowiązującej do 14 lip- 
ca 1904 roku. Przy przesyłkach w granicach gu- 
bernii, za każdy fant ponad 12 funtów, pobierać 
się będzie w Rosyi europejskiej po 5 kop., w Ro- 
syi zaś azyatyckiej po 10 kopiejek. Od tegoż 
dnia waga posyłek z Rosyi europejskiej do Sy- 
beryi ogranicza się do jednego puda, zamiast do- 
zwolonych dawniej trzech pudów. 


Opiekuni cyrkułowi Wczoraj o godzinie 9 
wieczorem, w lokala majstrów fabrycznych, (No- 
wy Rynek X 6) odbyło się posiedzenie opieku- 
nów pierwszego Komitetu. Posiedzenie zagaił p. 
Stanisław Stegman, który zawiadomił zebranych 
o śmierci sekretarza I-go Komitetu ś. p. Adolfa 
Stentzla, i prosił o uezezenie pamięci zmarłego 
przez powstanie. 

Na sekretarza jednogłośnie wybrano p. Dą- 
browskiego. Przewodniczący z żalem zawiado- 
mił zebranych, że pomimo obecnie panujących 
mrozów, nie można biednym wydawać kwitów 
na węgiel, a to z tych powodów, iż zapasy wę- 
gla jakie posiadało chrz. Tow. (dobroczynności, 
wyczerpały się. Kiedy zaś nadejdą nowe tran- 
sporty węgla niewiadomo. 

Pan Dąbrowski przeczytał lista Zrządu chrz. 
Tow. dobroczynności, który prosi panów opieku- 
nów, aby, o ile możności, ograniczali się z, wy- 


datkami, a to z tych przyczyn, że obeenie na 
ten eel, dobroczynność rozporządza nazbyt ma- 
łemi fanduszami. 

Na poprzedniem posiedzeniu postanowiono 
wydawać pieniądze i chleb, w miejsce dwóch, 
trzech lub ezterech obiadów. 

Inowacya ta miała być wprowadzoną od 
dnia 14 b. m., lecz ze względów nie zależnych 
od opiekunów, będzie ona wprowadzoną od dnia 
21 b. m. 

Wypłaty i rozdawanie kwitów na chleb dokonywać 
będą następujące osoby: p. Kühn przy ulicy Zachodniej 
pod nr. 17, w soboty od godziny 2 popołudniu: p. Kni- 
chowiecki w soboty od godziny 9 rano w herbaciarni na 
Bałuckim Rynku: p. Fibigier w soboty. od godziny 9 ra- 
no w domu na rogu ulicy Ogrodowej i Omentarnej; p. 
Makowski w soboty od godz. 2 popołudniu, w herba- 
ciarni na Bałuckim Rynku; p. Rode w soboty od godzi- 
ny 9 rano, w domu przy ulicy Średniej nr. 59. 

Jednocześnie przy wydawaniu kwitów na 
chleb, panowie ci będą wskazywać adresy pie- 
karzów, którzy zobowiązali się za kwitami temi 
wydawać chleb. 

— Wczoraj 0 godz. 8 wieczorem, w herba- 
ciarni przy ulicy Zawadzkiej pod „M 16, zebrali 
się opiekunowie II Komitetu, przewodniczył p. 
Adolf Reiter. Na posiedzeniu tem jałmużnicy 
złożyli na ręce kasyera 96 rb. 25 kop, Po za- 
łatwieniu paru spraw bieżących wewnętrznej na- 
tury, o godzinie 9 i pół posiedzenie zostało aam* 
knięte. 


— Wozoraj, o g. 8 wieczorem, w sali za- 
kłada restauracyjnego <Ogrodu róż,» przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 151, odbyło się posiedzenie o- 
piekunów III komitetu cyrkułowego, Przewodni- 
czył p. Karol Jende. Ze spraw, jakie załatwio- 
no wczoraj przytaczamy waźniejsze: > 

Rozpatrywano złożone przez opiekunow ra- 
porty, wykazujące kategorye wsparć; zastąna- 
wiano się nad kwestyą, do której mianowicie ka- 
tegoryi Zaliczyć należy tych lub owych peten- 
tów. W myśl tego podziału pierwsza kategorya 
ubogich otrzymuje po 50 kop., zaś czwarta—po 
3 rb. 50 kop. tygodniowo, względnie do stopnia 
ubóstwa i liczby członków w rodzinie. 

Wobec tego, że zaofiarowany węgiel jnż się 
wyczerpał, “a nowej w tej formie-ofitry "Pow: 
dobroczynności mie spodziewa się otrzymać, po 
stanowiono przy rozdawaniu węgla z zapasów, 
zakupionych przez Towarzystwo, zachować pew- 
ną oględność, ogramczając się na wydawaniu te- 
go materyału opałowego tylko prawdziwie po- 
trzebującym. ) 

Upoważniono p. Karola Jendogo do odbioru 
z kancelaryi Tow. dobroczynności Świeżo przy- 
gotowanych kwitaryuszów do zbierania ofiar, 
które następnie rozdane będą opiekunom cyrku- 
łowym. 

Poruszono na nowo projekt właściciela pie- 
karni, p. Trenklera, W Sprawie zbierania pie- 
czywa u piekarzów łódzkich, w celu rozdawa- 
nia go ubogim. Postanowiono prosić Zarząd Tow. 
o porozumienie 8ię z właścicielami piekarni. 

Sprawozdanie rachunkowe za czas od 4 do 
16 stycznia r. b. wykazuje, że w obrębie 3 cyr- 
kułu zebrano ofiar na sumę 96 rb. 8 k., na pod- 
stawie kwitarynszów JX XM 219,221, 365, 375, 
376, 450, 466, 645 i 683. 


Z Sekoyi handlowej. Wczoraj o godzinie 8'/, 
wieczorem, w lokalu przy ulicy Dzielnej nr. 81, 
odbyło się pod przewodnictwem inżyniera Stefa 
na Kossutha posiedzenie Sekcyi handlowej. Bar- 
dzo interesujące tematy, jakie były przedmiotem 
wygłoszonych wezoraj odezytów, zasługują ma 
ujęcie ich w szersze ramy sprawozdania. Ponie- 
waż w numerze dzisiejszym, wobec nawała ma- 
teryału bieżącego, wyczerpującego sprawozdania 
z owych odczytów nie możemy zamieścić z po- 
wodu czysto technicznej natury, przeto odkłada- 
my je do numeru jutrzejszego. 


Plany zatwierdzone. Rząd gubernialny piotr- 
kowski zatwierdził plany na budowę hali, na no- 
wo otworzonem targowisku pomiędzy ulicami 
Piotrkowską a Rżgowską, Zatwierdzono również 
plany na budowę murowanej stajni na posesy! 
Zgromadzenia majstrów tkackich przy al. Piotr- 
kowskiej nr. 100; Iekowi Olszerowi na budowę 
stajni przy ulicy Targowej nr. 4/169; Jakubowi 
Grau na budowę 3-piętrowej oficyny przy uliey 
Zawadzkiej nr. 44, 

Ze Zgromadzenia tkaczów. Wezoraj o godz. 
4 po południa w lokalu własnym majstrów tkac- 
kich przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 100, pod 
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przewodnictwem starszego majstra p. Józefa 
Lisners, odbyło się posiedzenie, przy wspólu- 
dziale 43 członków tego Zgromadzenia. 

Na posiedzeniu tem wpłynęło do kasy 28 rb. 
13 kop. Wypłacono zapomóg: 16 majstrom po 
13 rb., trzem po 3 rb. 25 kop., t.j. tym, któ- 
rzy są w Przytułku starców i kalek, 16 po 3 rb. 
na węgiel. Ogółem wypłacono 265 rb. 75 kop. 

Postanowiono. że majstrowie, którzy nie 
uregulują zaległych składek członkowskich do 1 
stycznia 1906 roku, zostaną wykreśleni z listy 
członków. 

Postanowiono w lokalu restauracyjnym, na- 
leżącym do Zgromadzenia, urządzić wentylacyę. 

Podwieczorek taneczny w Lutni. W dniu 
22 b. m., t. j. w nadchodzącą niedzielę, odbędzie 
się pierwszy w tym karnawale podwieczorek ta- 
neczny dla członków Lutui i wprowadzonych 
przez nich gości. Początek punktnalnie o go- 
dzinie 5-ej popołudniu. Panów obowiązuje strój 
frakowy, panie zaś wizytowy. Bilety wcześniej 
nabywać można w lokalu Towarzystwa w środę 
i piątek o godzinie 9-ej wieczorem, jak również i 
przy wejściu na salę. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Zachodniej nr. 20 Abram Szmale, lat 33; na nl. Wołowej 
nr. 13 Maryanna Bieńkowska, lat 42; na ul. Wólczań- 
skiej nr. 168 Oskar Bem, lat 20; na ul. Zielonej nr. 24 
August Chaim, lat 30 i na ul. Widzewskiej nb. 39 Cha- 
na Neufeld, lat 19, która odwieziona została do szpitala 
Poznańskich. We wszystkich tych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Kontrabanda. Wczoraj w południe żandarme- 
rya kolejowa aresztowała na stacyi Łódź kolei Fabr.- 
Łódzkiej Jana Chrzanowskiego, mieszkańca z miechow- 
skiego. który wiózł kontrabandę do Łodzi. Pakę towaru, 
wagi 4 pud., zawierającą materyały jedwabne zagranicz- 
ne, nieoćlone, natychmiast zabrano i przesłano do kance- 
laryi III cyrkułu policyjnego. Po spisaniu protokułu, 
skonfiskowany towar przesłano do Zarządu komory cel: 
nej warszawskiej. Przewożącego kontrabandę J. Chrza- 
nowskiego odesłano etapem do naczelnika powiatu ol- 
kuskiego, 

Z ulicy. Wskutek ślizgawicy następujace osoby 
Ba ofiarami wypadków: na ul. Zielonej nr. 39 Mendel 

lordwin. 44-letni tkacz, upadł i złamał obojczyk í na 
ul. Fajfra nr. 16 Estera Czerniawska, lat 54, pozostająca 
bez zajęcia, upadła | złamała prawą nogę. 

Nagła śmierć. Aleksander Wagner, 44-letni maj- 
ster fabryki Czamańskiego, mieszkając przy ul. Wól- 
ożańskiej nr. 67, dziś rano, idąc do fabryki, przed sa- 
mym. domem zaniemógł. Wagner przy pomocy- stróża 
powrócił do mieszkania, natychmiast też wezwano Po= 

otowie; gdy Jednak przybyła karetka, chory już nie żył. 
rzyczyną śmierci była prawdopodobnie wada serca. 

Kradzież. Aleksandrowi Macińskiemu, zamiesz- 
kałemu w Leśmierzu, gdy wracał z Łodzi do domu, skra- 
dziono w Radogoszczu pakę z wódkami, wartości 168 rb. 
R. Neuhausowi, zamieszkałemu przy ul. Kolejnej w do- 
mu pod nr. 13, skradziono 3 pudy mosiądzu. 

Drobny ogioń. Dziś o godzinie 1-ej popołudniu 
w latryce Hofrichtera przy ulicy Piotrkowskiej ur. 204, 
w oddziale szarpaczy zapaliła się bawełna. Ogień uga- 
siły I i II oddziały straży ogniowej ochotniczej. Straty 
nieznaczne. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Koncert. Nielada ucztę artystyczną szykuje 
nam śpiewak, C. Zawiłowski, gdyż na koncercie 
w teatrze Wielkim w d. 19 b. m. czarować nas 
będą swą grą: mistrz skrzypiec, prof. Stanisław 
Barcewicz i włyuby interpretator Chopina, prof. 
Aleksander Michałowski. Prócż tego, usłyszymy 
milutki głosik p. Władysławy Chotkowskiej, ar- 
tystki opery warszawskiej, zaszczytnie znanej 
w Łodzi ze swych gościnnych występów, a tak- 
że deklamacyę p. Teodora Rolanda, artysty tea- 
trów rządowych warszawskich. Akompaniatorem 
będzie p. Zygmunt Biliński. Ze względa na ob- 
fity program i wykonawców, koncert zasługuje 
na szerokie poparcie. Nadmienić należy, iż sprze- 
daż biletów idzie raźno. Spieszcie się więc pra- 
wdziwi zwolennicy strawy artystycznej. Bilety 
dostać można w księgarni Rychlińskiego i Weg- 
nera, Piotrkowska 51. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


` Petersburg, 16 stycznia. Najpoddańszy tele- 
gram gen. Kuropatkina: 

Na lewem skrzydle o świcie dnia 13 nasi 
ochotnicy napadli na posterunek strażniczy prze- 
Giwnika. Oddział japoński o sile około jednej 
Toty piechoty został rozproszony. Japończycy 
s:racjli 12 zabitych, a 12 wzięto do niewoli, 
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w tej liczbie 3 rannych. Prócz tego ochotnicy 
zabrali broń i amunicyę. Po naszej stronie za- 
bity 1, a ranionych dwóch szeregowców. 


Petersburg, 16-go stycznia. Najjpoddańszy 
telegram generała Kuropatkina z dnia 14-go 
stycznia: 

Dzisiaj otrzymalem dwie wisdomości o 


działaniach naszej jazdy. Dnia 10 b. m., wie- 
czorem. wyrąbano i wystrzelono półtorej kom- 
panii piechoty, pół szwadronu drzgonów, i tyl- 
ko ciemność mocy umożliwiła niewielkiemu od- 
działowi japończyków pójść w rossypkę. W no- 
cy na 11 bież. miesiąca zdobyty był po dłu- 
giem bombardowaniu Niuczwaug; znajdujące się 
w mieście kompania i dwa szwadrony natych- 
miast opuściły miasto. Pomimo, iż kompania 
zdołała potajemnie wyjść z miasta, to jednak 
wytropiono ją, i ścigając do późnego wieczoru, 
rozbito w puch; oprócz tego, nasza jazda po 
drodze rozpraszała różne mniejsze oddziały. 

W ciągu tych dwóch dni zdobyto 500 arb 
z żywnością, które szły w kilku transportach 
pod konwojem japońskim. Do niewoli zabrano 
1 oficera i 14 szeregowców. Po naszej stronie 
w ciągu tych dwóch dni zabito 3-ch oficerów 
i zraniono 10, szeregowców zabito 15, ranio- 
no 49. 

Nocą na 12 b. m. wysłane podjazdy zburzy- 
ły plant kolejowy w pobliżu wsi Czency w od- 
ległości 6 w. od stacyi Inkou. 

D: 12 b. m. o godz. 4-ej wiecz. jeden z od- 
działów zbliżył się do Inkon. Z pozycyi w po- 
bliżu wsi Sichuajnszaj i Chuajntaj nasza artyle- 
rya ostrzeliwała Inkou i podpaliła znajdujące 
się w pobliżu niej składy. 

Z nastaniem mroku część oddziału, skupiw- 
szy wię, przygotowała się do szturmu stacyi od 
wschodu. Przy odblasku łuny japończycy doj- 
rzeli kolumnę i skierowali do atakujących siluy 
ogień » karabinów i z kartaczownic. Ludzie u- 
kryli się w rowach, poczem zaatukowali nano- 
wo i doszli do plantn. Przy końcu bitwy ujaw- 
niło się natarcie od strony Tasziczao silnej ko- 
lumny piechoty japońskiej. Nasi stanowili na- 
zbyt małą siłę, aby módz zawładnąć fortyfika- 
cyę i cofuęli się. 

Zabitych i rannych pod Inkou prawie wszy- 
stkieh zebrnno. Podpalone w Inkou składy całą 
noc paliły'się. W ostatnich dniach pogoda — 
mroźna nocami, w dzień — słoneczna; lód na 
rzekach zaczął szybko tepnieć. 

Petersburg, 16 stycznia. W lecie rząd po- 
ruszył sprawy wymiany z Japonią jeńców je- 
dnakowej rangi i rodzaju slużby uwalnianych. 
Obecnie otrzymano zawiadomienie, że Japonia 
zgadza się na to. 

W najbliższej przyszłości odbędzie się u- 
wolnienie trzech oficerów rosyjskich, wziętych 
do niewoli na parowcu <Ekaterynosław* i 3-ch 
japońskich, wziętych na okrąthch fprzewozowych 
<Kinszimarn> i „Sadomaru». 

Petersburg, 16 stycznia. Dzisiaj przybył do 
Peteraburga 1 wkrótce odjechał do Carskiego 
Sioła Najdostojniejszy główny dowódca wojsk 
okręgu wojennego moskiewskiego. 

Petersburg, 16 stycznia. „Bierżewyja Wie- 
domosti* otrzymały depeszę z Moskwy, że po 
wyjaśnieniu senatu, iż żądanie policyi, aby pła- 
cono za posyłanie dozoru policyjnego na przed- 
stawienia w teatrach, jest nielegalne, moskiew- 
scy przedsiębiorcy teatralni zamierzają wnieść 
pretensyę o zwrot tej opłaty za ostatnie lat dzie- 
sięć. Każdy przedsiębiorca teatralny wydał na 
to w tym okresie czasu około 50,000 rb. 

Peterburg, 16 stycznia. Komitet taryfowy 
postanowił znieść zniżkę taryfy na drzewo, oprócz 
na drzewo na północy Rosyi, utrzymując istnie- 
jące taryfy w kierauku wywozowym i taryfy 
spławu. 

Petersburg, 16 stycznia. Tyfliski sąd wojen- 
ny okręgowy ustanowił dla doktora Zabusowa 
termiu podania skargi kasacyjnej w sprawie 
znęcania się nad nim przez generała Kowalewa. 
Dalsza akcya prowadzona będzie ¿w głównym 
sądzie wojennym. g 

Inkou, 16 stycznia. Oddziały rosyjskie, któ- 
re pojawiły się na tyłach armii japońskiej, od- 
cięto przez posłanych z rozkazu generała Oku 
8,000 japończyków. 

Otrzymane po południu. 

Londyn, 17 stycznia. Nota rosyjska o na- 
ruszeniu przez Chiny neutralności, wylicza na- 
stępujące wypadki: 
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1) Japończycy korzystali z 
jako podstawę operacyi morskich. 

2) Zakłady w Hankow dostarczały japoń- 
czykom żelaza. 

3) Oficerowie japońscy dowodzili bandami 
chunchuzów. 

4) Oficerowie japońscy 
torzy w armii chińskiej. 

5) Japończycy uprowadzili torpedowiec ro- 
syjski „Reszitelnyj» z przystani chińskiej. 

Cv się zaś tyczy nieprzestrzegania neutral- 
ności przez oddział gen. Miszczenki, ktory jako- 
by naruszył granicę Chin, tego jeszoze nie do- 
wiedziono. Nie dowiedziono także, aby eskadra 
gen. Rożestwienskiego pozostawała na wodach 
neutralnych dłużej nad czas dozwolony przez 
prawo międzynarodowe. 

Sachetun, 17 stycznia. Dziś powrocił zpod- 
jazdu konny oddział generała Miszczenki. Stra- 
ty rosyjskie wynoszą około 300 rannych i pole- 
głych, wszyscy ranni uniesieni zostali. Na- 
jazd sprawił popłoch ma tyłach armii japoń- 
skiej. 

Sachalin, 17 stycznia. Wezoraj przybyła dru- 
ga poczta na ośmiu łodziach. Pierwsza poczta 
przybyła na 23. Pogoda ładna, ale mroźia, 
zaczął się przewóz i prywatnych z Nikołajewska 
końmi. Płacą od 3 do 4 rubli za pud. 

Ceny żywności wciąż wzrastają, Brak ka- 
szy, tytoniu. mydła i nefty. Produktów tych nie 
ma na sprzedaż. 

Port Artura, 17 stycznia, Armia japońska 
dziś formalnie zajęła Port Artura. 

Czańsiamutuń, 17 stycznia. Lekarze zebra- 
ni na naradę we wsi Gudjacy postanowili zbie- 
rać się peryodycznie na narady w kwestyi ewa- 
kuacyi chorych i rannych; 14 października wy- 
słano przez Charbin 110 jeńców japońskich. 

Laurenzo-Marques, 17-go stycznia. Przy- 
były tu transporty z węglem dla eskadry bal- 
tyckiej, mie przyłączyły się jednak do eskadry i 
i odpłynęły w nieznanym kierunku. Przypnsz- 
czają, że powróciły do Anglii. 

Londyn, 17 stycznia Gazety tutejsze opu- 
blikowały depeszę armii gen. Nogi z d. 11 listo- 
pada. „Daily Mail“ donosi, że w czasie jednego 
sztnrmu na Port Artura, japoński pułk rezerwy, 
wobec ciężkich strat, odmówił pójścia do ztur- 
mu powtórnie. Władze odprowadziły pułk na 
tyły armii, gdzie go surowo ukarano. 

Toż samo pismo donosi, że rosyanie dokoła 
Mukdenu wciąż rozpoczynają ataki na całej dłu: 
gości linii bojowej prawego skrzydła, rozłożone- 
go nad rzeką Chunche, fortyfikują wsie Szufau- 
dao i Sulipao. 

Szanghaj, 17 stycznia. «Morning Post» do- 
nosi o ukończeniu uzbrojenia japońskiej flotyli 
podwodnej. 

Część łodzi nabyto w Wielkiej Brytanii, część 
w Stanach Zjednoczonych. 

Czifu, 17 stycznia. Przebywający w Dalnim 
korespondent «Daily News» donosi, że dnia 2-go 
stycznia wysłano 5 transportowców z jeńcami, 
a wśród jeńców 150 kobiet i dzieci, gorzko opła* 
kujących swoją dolę. ; 

Budynki w Dalnim zajmują japożczycy, 
wskutek czego opieka mad załogą portarturską i 
nad rannymi pozostawia bardzo dużo do ży- 
czenia. 

Japończycy nie odważali się wejść do Por- 
tu Artura w obawie fugasów i dopiero 14 stycz- 
nia rano zajęli forty. 

Do oczyszczenia przystani od min pomaga- 
ją im majtkowie rosyjscy. Do naprawy suchego 
Doku w Port Arturze przybyło z Japonii 1,200 
robotników. 

Berlin, 17 stycznia. Odpowiedź gen. Stessla 
cesarzowi Wilhelmowi: „Depeszę Waszej Cesar- 
skiej Mości otrzymałem w najcięższej chwili mo- 
jego życia. Ja i garnizon głęboko wzruszeni 
jesteśmy i olśnieni obdarowaniem najwyższym 
pruskim orderem, który będzie moją dumą do 
końca życia. 

Proszę Waszej Cesarskiej Mości o przyjęcie 
mojej głębokiej wdzięczności za okazaną mi łaskę. 

W imieniu mojem i moich żołnierzów mam 
honor przesłać Waszej Cesarskiej Mości nasze 
serdzeczae pozdrowienie.“ 

Białogród, 17 stycznia. W Kułanowie w Sta- 
rej Serbii, mnisi bułgarscy zbili protojereja i psal- 
mistę wówczas, kiedy ci szli do cerkwi. 


wysp Miaotav, 
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Nabywanie gruntów przy pomocy Banku 
włościańskiego. 


sian 


«Warsz. Dnjewn.> zamieszcza następującą 
instrukcyę dla komisarzów do spraw włościań- 
skich w sprawie wydawania świadectw włościa- 
nom i mieszczanom |ioluikom na otrzymanie po- 
życzek z Banka włościańskicgo ziemskiego. 

1) Na zasadzie art. 47 Najwyżej zatwier- 
dzonej w daniu 27 listopada 1895 roku ustawy 
Banku włościańskiego ziemskiego, świadectwa o 
braku przeszkód na wydanie przez Bank poży- 
czek ua kupno gruntów, mogą być wydawane 
wyłącznie osobom pochodzenia rosyjskiego, pol- 
skiego i litewskiego, będącym poddanymi rosyj- 
skimi i mającym prawo nabywania tych gran- 
tów, do których może być zastosowana moc Uka- 
zu Najwyższego z dnia 19 lutego 1964 r. o urzą- 
dzeniu bytu włościan w gub. Królestwa Polskie- 
go (por. rozkaz Najwyższy z dnia 11 czerwca 
1891 r.) tj. włościanom i mieszczanom rolnikom; 

2) Za osoby pochodzenia rosyjskiego uważa 
się wyłącznie wyznających religię prawosławną, 
jako też jednowierców 1 roskolników. 

Przy roztrząsania sprawy narodowości lub 
pochodzenia pozostałych mieszkańców kraju, wy- 
zuających religią chrześciańską i pragnących dla 
nabycia gruntu skorzystać z pożyczki Banku 
włościańskiego ziemskiego; należy kierować się 
całą ilością, dotyczących danego wypadku oznak, 
z których jedną jest używany przez petenta 
w domu język. Następnie, za włościan i mieszczan- 
rolaików uważane są Osoby, mające prawo na 
pp. 2, b. i c. art. 3 i art. 4. Najwyżej zatwier- 
dzonej w dniu 11 czerwca 1891 r. opinii rady 
państwa, nabywać na własność wniesione do 
tabel likwidacyjnych zagrody i grunty włościań- 
skie, na które może być rozciągnięta moc Ukazu 
Najwyższego w dnia 19 lutego 1864 r. oraz moc 
Ukazów z dnia 19 lutego 1864 r. i października, 
1866 r. 

3) Włościanie i mieszczanie-rolnicy, pocho- 
dzenia rosyjskiego, mają prawo nabywać grunty 
"przy pomocy Banku włościańskiego ziemskiego 
we wszystkich miejscowościuch kraju Nadwiślań - 
skiego; nabywanie gruntów przy pomocy Banku 
włościańskiego przez osoby pochodzenia polskiego 
i btawskiego, bezwarunkowo niedozwolone jest 
w miejscowościach, zamieszkanych przez ludność 
rosyjską, a mianowicie: 

4) w powiatach gab. lubelskiej: chełmskim, 
hrubieszowskim, tomaszowskim, biłgorajskim i 
zamojskim; w gminach: Kawęczyn 1 Chrzanów; 
w pow. janowskim; w gminach: Turobin, Izbica, 
Krasnystaw, Łopiennik, Rudka i Czajki; w pow. 
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krasnostawskim i w gm. Ludwin, w pow. luba- 
towskim; 

b) w powiatach gub. siedleckie;: bialskim, 
włodawskim, radzyńskim i konstantynowskim; 
w gminach: Sterdyń, Sobno, Olszewa, Karczewa, 
Jabłonna, Rzepki, Kudzielczyn i Wyrozęby, w po- 
wiecie sokołowskim i 

©) w gminach pow. augustowskiego w gub. 
suwalskiej: Łabno, Balla Wielka, Wołowiczewice, 
Hołynka, Kurjauka i Piotropawłowsk. 

4) Osoby, pragnące otrzymać pożyczkę na 
kupno gruntów z funduszów Banku włościańskie- 
go ziemskiego, z prośbą o wydanie im świa- 
dectwa na prawo otrzymania pożyczki, zwracają 
się do komisarza włościańskiego tego powiatu, 
w którym zapisane są do ksiąg ludności stałej. 

5) Petycye takie mogą być wnoszone ustnie 
i piśmienuie, przyczem petenci, z pośród wło- 
ścian i mieszczan-rolników, obowiązani są przed- 
stawić komisarzowi: sporządzone przez miejsco- 
wego wójta gminy lub burmistrza, na zasadzie 
art. 80 ustawy Banku włościańskiego ziemskie- 
go z roku 1895, według specyalnej formy, wy- 
kazy rodzin z podaniem liczby dusz płci obojej 
w każdej rodzinie, ich wieku i przestrzeni gruun- 
tu, jeżeli go posiadają, oraz wiadomości o nale- 
żeniu do stanu włościańskiego lub mieszezańsko- 
rolniczego, o pochodzeniu i nienależenia do wy- 
chodzców zagranicznych i o wyznania zaciąga- 
jących pożyczkę—na zasadzie danych, znajdują- 


| cych się w księgach ludności, w dołączonych do 
| nich dokumentach. 


6) Komisarz, w razie konieczności, osobiście 
sprawdza przy pomocy sposobów, która ze wzglę- 
du na okoliczności miejscowe mogą się okazać 
niezbędnymi dla dokładnego wyjaśnienia spra- 
wy zarówno prawa petentów do otrzymania po- 
życzki z funduszów Banku włościańskiego ziem- 
skiego, kierując się pod tym względem łączno- 
ścią wyłuszczonych w art. 2 warunków o pocho- 
dzeniu plemiennem i stanowem wspomnianych 
osób, jako też i dokładność wydanych im wyka- 
zów rodzin. 

T) Jeżeli po sprawdzeniu okaże się, że 080- 
by, starające się o wydanie im pozwolenia na 
prawo otrzymania pożyczek z włościańskiego 
banku ziemskiego, są poddanymi rosyjskimi, ze 
względu na swe wyznanie, jako też warunki by- 
tu i rodzaj zajęć, rzeczywiście mogą być uwa- 
żani za włościan lub mieszczan-rolników pocho- 
dzenia rosyjskiego, polskiego lub litewskiego, i 
że uwzględnienie ich prośb pod żadnym wzglę- 
dem nie będzie się sprzeciwiało przepisom, za- 
mieszczonym w  instrukcyj niniejszej, komisarz 
wydaje im żądane świadectwo i, jednocześnie 
z tem, po odpowiedniem poprawieniu (jeżeli się 
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to okaże niezbędnem), przedstawionych przez 
petentów wykazów członków rodziny, poświad- 
cza je z odpowiedniem zastrzeżeniem na wyka- 
zie o dokonanych poprawkach i zwraca te do- 
kumenty petentom. 

8) W świadectwie na prawo otrzymania po- 
życzki z włościańskiego banku ziemskiego, o- 
prócz imienia, nazwiska i wyznania osób, któ- 
rym to świadectwo jest wydawane, miejsca ich 
zamieszkania i pozytywnego dowodu o należeniu 
do włościan lub mieszczan-rolników pochodzenia 
rosyjskiego, polskiego i litewskiego, powinno 
być zaznaczone, czy okaziciel Świadectwa ma 
prawo nabywać grunty przy pomocy banku wło- 
ściańskiego we wszystkich miejscowościach Kró- 
lestwa Polskiego, czy też z wyjątkami, wymie- 
niopymi w art. 3. 

9) Komisarz prowadzi specyalny regestr 
(takich świadectw i kopie tych świadectw pozo- 
stają przy aktach; same zaś świadectwa zaopa- 
trywane są w numer kolejny regestru i pieczęć 
rządową. 

10) Osohom, nie mającym na zasadzie prze- 
pisów instrukcyi niniejszej, prawa do otrzymania 
pożyczki z włościańskiego banku ziemskiego, 
komisarz odmawia wydania świadectwa z poda- 
niem przyczyn odmowy. Postanowienie  komisa- 
rza co do odmowy wydania świadectwa, jako 
też wszelkie wogóle rozporządzenia |komisarza 
w kwestyi wydawania tych świadectw mogą 
być zaskarżone w ciągn trzech miesięcy |do 
gubernialnej Komisyi do spraw włościańskich. 


Oryginał podpisał: generał gubernator war- 
szawski, general-adjutant Œz er tk ow, 


Za zgodnosć z oryginałem: dyrektor kance- 
laryi Eug. Mienkin. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Pielgrzymka. 

Z inicyatywy ks. areybisknpa Bilezewskie- 
go, odbędzie się w czase świąt Wielkanocnych 
pielgrzymka młodzieży galicyjskich szkół śred- 
nich do Rzymu. Połączone z nią będzie zwie- 
dzanie najgłówniejszych ognisk kultury włoskiej, 
jak Padwy, Florencyi, Wenecyi i t. p. Organi- 
zacyą pielgrzymki zajęli się profesorowie lwow- 
skich szkół realsych. Rada szkolną krajowa, u- 
znając wielką doniosłość tej pielgrzymki, zaró- 
wno pod względem religijnym jako też naukowym, 
wozwala dyrekcye szkól średnich w calym kra- 
ju, aby organizatorom pielg'zymki udzielały w 
ich zabiegach poparcia, aby nauczycieli i nez- 


223) 
WUK MIJAŁOWIC. 


Do krwawej nocy... 


Powieść współczesna. 
(Dalszy ciąg—patrz X 9). 


Wezwano lekarza, który oświadczył królowi, 
że nikt na to poradzić nie może.. Chyba czas 
jeden... 

Aleksander wyrzucał sobie, że za ostro prze- 
mówił do Dragi i tem jej zaszkodził. 

— Kobieta czasami ystko widzi inaczej i 
rozumuje inaczej — mówił. do doktora. 

Doktór, śmiejąc się, odparł: 

— Ponieważ to „czasami* powtarza się u ko- 
biet parę razy na dzień, więc możua zmienić sło- 
wa waszej królewskiej mości w ten sposób, że 
kobieta zawsze rozumuje i mówi inaczej. 

A potem z uprzejmością dodal: 

— Ale nie królowa. 

Przyjazd francuskiego uczonego, doktora Uau- 
leta, wywołał wielki entuzyazm w narodzie; pod- 
czas przybycia i odjazdu okazywano mu dużo sym- 
patyi, przed konakiem urządzono nawet, radosną 
inanilestacyę, właśnie wtedy, kiedy przechodził 
Awakumowic. 

_ — Czegóż się cieszycie” — zapytał jednego 
obywatela. 

— Jak to, nie wiesz pan? 
następcę. 

— A czy on będzie innym od swego ojca? 

Pomimo olbrzymich przygotowań, darów i pre- 
zentów, które z różnych krajów dla spodziewane- 


Będziemy mieli 


w rodzinie króle nadsyłano i du- 
żych owacyj, czynionych w narodzie, ten nie spie- 
szył się wcale i opóźniał swoje przybycie. 

Już uroczy maj rozsiał cudowne kwiaty na 
pięknej serbskiej ziemi, suto ożłoconej promienia- 
mi słonecznemi, już fale Dunaju i Sawy odświe- 
żaly swą wilgocią palące powietrze, jak usta po- 
calunkami, a ów gość, dziedzic serbskiej krainy, 
jeszcze się nie śpieszyl, a nawet, jak ktoś zło- 
śliwy utrzymywał, zmylił drogą i wpadł na inny 
gościniec, który go na tę ziemię nie doprowadzi. 

W maju rozeszła się wieść w Białogrodzie, 
a równocześnie otrzymali ją i dyplomaci państw. 
zagranicznych, że zapowiedziany następca wcale 
do Białozrodu nie przybędzie... 

Królowa na lato opuściła konak i wyjechała 
do Smerdarewa. 

Tam zaraz drogą dyplomatyczną dla spraw- 
dzenia wieści, wysłano profesora Stegirowa, któ- 
rego badanie potwierdziło pogłoski. A 

Król Aleksander nie chciał wierzyć uczone- 
mu i wezwał jeszcze dwóch innych, niecierpliwie 
czekając na ich wyrok. 

Najpóźniej o tem wszystkiem się dowiedział 
i najbardziej nie chciał w to uwierzyć. 

Ale i profesor Wertheim z Wiednia i doktór 
Qantacuzen z Bukaresztu, nie pocieszyli niedoszłe- 
go ojca. 

Wieść już dłużej ukrywać się nie mogła. Zdję- 
to z wałów 28-funtowe działo, a w prasie, zwłasz- 
cza zagranicznej, ukazał się caly szereg artyku- 
łów, w których omawiano, że królowa miała za- 
miar podsunąć dziecko swojej siostry. 

Bawiono się nowinami z Bialogrodu, jak fa- 
cecyami hamorystycznemi, podawanemi przez naj- 
bardziej cyniczne pisma. Zwłaszcza na dworach 
panujących urządzono z tego poprostu sport. Dużo 
dowcipów wylęglo się na dworach małych ksią- 


ź 


at niemieckich, gdzie 
i większych jeszcze 
wybryków. 

Wszystkie te kpiny musiał znosić naród serb- 
ski, całkiem niezaslużenie, 

Ale to już taka rola narodu, że odpowiada 

za rząd, którego ani nie pragnął, ani nie powo- 
łał, tylko sam się znalazł i jeszcze wmawiał, że 
Bożego posłannictwa. 
m podobnie wizowanemi paszporta- 
mi zjawiło dwóch kandydatów, ofiarujących 
swoje osoby na następców: jeden był to książę 
Jerzy Leuchtenberg, a drugi ks, Mirko ezarnogór- 
ski, a że następstwo tronu niezmiernie niepokoiło 
Serbię, więc też ludzie naprawdę poczęli o tem 
myśleć i martwić się niepomału, że Bóg zupelnie 
zapomniał o Serbii. 

I król się też martwił, bo mu doktorzy po- 
wiedzieli, że stanowczo musi wynaleźć kogoś na 
następcę, a w legitymacyę dwóch wyżej wymie- 
nionych nie tyle on, ile jego żona, zupełnie nie 
wierzyła. 

— 00 to za jeden Leuchtenberg? Jakie pra- 
wo ma Mirko? Oni mają być królami Serbii? Ozy 
to trzeba aż z zagranicy sprowadzać? Ozyż nie 
może na to stanowisko awansować rodak? Święty 
Sawa mocen jest wszystko wyprosić u Pana Bo- 
ga, takie ma laski, więc trzeba wybrać na poma- 
zańca serbskiego takiego pana, któregoby św. Sa- 
wa przyjął pod swoją pieczę. 

Zaczęła się wyłaniać nowa postać: brat kró- 
lowej, Lunewic. 

I w krótkim czasie naród dowiedział się, że 
nowe szczęście na niego splynęło. Bóg pamiętał 
o nim i dał mu następcę wybranego, znakomite- 
go, dzielnego, słowem następcę, który posiadał 
wszelkie zalety na króla! 

(à. e. n.). 


najbardziej grze- 
pnie dopuszczają się 
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niów, którzy zechcą uczestniczyć w pielgrzymce, 
awoluiły od obowiązków szkolnych w czasie od 
14-g0 kwietnią do l-go maja r. b. i aby jedną 
trzecią funduszu, przeznaczonego na zabawy 
szkolne, obróciły ua wsparcie dla uczniów nie- 
zamożnych, celem umożliwienia im udziału w 
pielgrzymce. Przykład i zachęta władz ducho- 
wnych i szkolnych, znalazły posłuch w całej Ga- 
Ticyi. Celem evergiczniejszego poparcia sprawy, 
zaczęły się tworzyć komitety powiatowe. Ofia« 
ry na cele pielgrzymki przyjmuje dyrekcya gim- 
nazyum w Nowym Targu. 
Z Foznania. 

Zmarł tu ś. p. Maksymilian Jackowski z Po- 
marzanowie, licząc przeszło 90 lat wieku. Zmar= 
ły był jednym z najzasłażeńszych ludzi tutejsze- 
go społeczeństwa, on to bowiem powołał do ży- 
cia spółki włościańskie, których przez lat kilka- 
dziesiąt był pilnym i pracowitym opiekunem i 
patronem. Skromny był początek tej działalno- 
ści, która powoli wzrosła do kolosalnych rozmia- 
rów. Obecnie spółki włościańskie, wtawszy się 
najbardziej wśród ludności popularnog instytucyą, 
obracają milionami, a chłop nie znający długo 
metody produktywnej oszczędności, nauczył się 
gospodarować uciułanym groszem, wydoby wszy 
go z garnków, gdzie rdzewiał popiołem przy- 
kryty, lub z pończoch gospodyni, gdzie leżał 
również bezużytecznie. Bez Żadnej przesady 
twierdzić można, że dzieło, rozpoczęte przez pa- 
trona spółek, przyczyniło się w znacznej części 
do kultury włościanina, o której pożyteczności 
i znaczeniu, pouczyła go najlepiej wymowna 
praktyka, S. p. Maksymilian Jackowski, wyco- 
fawszy sią przed kilku laty z życia publicznego, 
ujrzał, schodząc z pola czynnej pracy, dzieło 
swe w pełnej dojrzałości. ŻZasłażonemu i pilne- 
mu pracownikowi na polu sprawy publicznej, na- 
leży się głębokie uznanie. Mądre a dobre dzieło 
jego nie będzie nigdy zapomniane. 


r SB SOLJ 
Z prasy rosyjskiej, 
zer jań 

Przednoworoczny numer «Now. Wrem.> przy- 
niósł nam dwie ministeryalne opinie w sprawie 
zamierzonych reform. 

Minister rolnictwa, A. S. Jermołow, wyraził 
się w rozmowie ze spółpracownikiem «Now. Wr.» 
jak następuje: 

— (ała Rosya przeżywa chwilę wielkiej hi- 
storycznej doniosłości. Nastąpienie jej datuje się 
od: przysłania Ukazu do senatu przez Najjaśniej- 
szego Pana w d. 12 grudnia. Mojem zdan'em, 
nastała dla Rosyi nowa era. Z woli Monarszej 
wprowadzone będą w życie wszystkie reformy, 
wywołane dojrzałością najżywotniejszych potrzeb 
narodu, a mianowicie: zagwarantowanie ścisłego 
wykonywania prawa przez organa administra- 
cyjne, danie pelnych praw obywatelskich stano- 
wi włościańskiemu, eamodzielneść sądownictwa, 
tolerancya, zapewnienie samodzielności instytu- 
cyom samowładnym miejskim, rozszerzenie praw, 
służącym narodowościom, większa swoboda pra- 
sy. Tego też życzyło sobie społeczeństwo. 

Inicyatywa dana, praca postępuje, ale waż- 
ność jej wymaga czasu, aczkolwiek nie nazbyt 
długiego. Społeczeństwo rosyjskie może i powin- 
no oczekiwać z pelnem zaufaniem wprowadzenia 
w życie drogich mu zasad, które otworzą szero- 
kie pole dla spokojnej i zbiorowej pracy, ku za» 
dowoleniu potrzeb narodowych. 

Minister zaś sprawiedliwości, hr. Murawiew, 
rzekł do współpracownika „Matin'a*, którego re- 
lacyę „Now. Wrem.* powtórzyło: 

— Reformy, mojem zdaniem, powinny być 
wprowadzane w życie—stopniowo. Dzieło rozpo- 
caęte jest i nie przystaniemy w drodze. Osobiście 
jestem zwolennikiem reform, wbrew twierdzeniu 
niektórych organów prasy zagranicznej. Sądzę, 
że dla rozważenia i zrewidowania spraw prąso- 
wych utworzona będzie komisya specyalna, zło- 
żona z członków rady państwa oraz senatorów. 
Komisya będzie miała zupełną samodzielność, 
wyjęta będzie z pod kontroli ministrów, jak 
Wszystkie tego rodzaja komisye. 

Sądownictwo w Polsce jest wprost — wzoro- 
we i daje doskonałe rezultaty. Jest to najlepsza, 
Jaka tylko może być organizacya, którą należa- 
toby rozciągvąć nacałą Rosyę. Na sędziów moż- 
naby powołać adwokatów, którym brak zajęcia 
fachowego, oraz młodzież kończącą uniwersytet. 

Aczyliby ludzie ci w sobie dwa niezbędne wa- 


runki: biegłość w sprawach sądowych, oraz po- 
chodzenie miejscowe. Sprawę tę rozważać bę- 
dzie komisya pod przewodnictwem sekr. st. 5, I. 
Wittego. 

Gdy istotę samą każdego poszczególnie pun- 
ktu Ukazu Najwyższego zaefiniujemy (t j. my: 
komitet ministrów), wówczas wezwiemy przed- 
stawicieli ziemstw, oraz rad miejskich dla wspól- 
nego wystudyowania reform, które należy wpro- 
wadzić, aby instytucye te mogły rozwinąć pra- 
widłową działalność. 

Robota nasza potrwa długo— ale warta jest 
łożonych wudów. 

* 


Pogłoskę o ustąpieniu ks. Mirskiego ze sta- 
nowiska ministra spraw wewnętrznych zanoto- 
wał „Graźdanin*, a komentuje ją „Now. wremia* 
w następujący sposób. 

„Pogłosce takiej wiary dać nie sposób. Zbyt 
wiele nadziei skupio się dokoła imienia miui- 
stra spraw wewnętrznych, którego działalność 
tak wiele znalazła syiupatyi wśród najróżnorod- 
niejszych sfer społeczeństwa, wśród ludzi hoł- 
dujących najrozmaitszym kierunkom. Wszystkie 
warstwy i klasy mają zaufanie do ks. Świato- 
połk-Mirskiego. Zadania ministra spraw we- 
wnętrznych są dość trudne w czasie obecnym, 
aby mozna było lekceważyć takie właśnie zau- 
fanie. Daje ono ministrowi wiele praw i przy- 
wilejów, uad któremi warto zastanowić się. Mi- 
nister, gdy ma zaufanie społeczeństwa, gdy po- 
trafił obudzić wiarę w swoją szczerość, w dzia- 
łanie bez żadnych widoków wsobistych, w chęć 
istotną doprowadzenia wszystkiego do dobrego 
końca, do najkorzystniejszego dla społeczeństwa 


rezultatu, może i mylić się, i przyznawać się, że | 


błąd popełnił, i zarządzać te lub owe próby, i 
zwiekać, i żądać od społeczeństwa cierpliwości. 
Słowem, minister taki ma rozwiązane ręce wo- 
bec wielu spraw, które dla innego męża stanu 
mogłyby mieć niebezpieczne szkopuły, nawet dla 
męża stanu, posiadającego wielkie przymioty, 
oprócz osobistego czaru, osobistego miru wśród 
społeczeństwa.» 

<Now. Wremia> 
aby ks, Mirski pozostał na stanowisku swojem— 
dla dobra Rosyi. 


Japonia w cyfrach. 


Rozszedł się po Europie ozdobny zeszyt, 
przez rząd japoński wydany w niemieckim języ- 
ku, pełen cyfr, w wysokim stopnia ponczających. 
Rocznik finansowy i gospodarczy Japonii uka- 
zuje się już od lat kilku w języku japońskim 
i angielskim, wtym roku, widocznie już ze 
względu na wojnę, wyszedł także w języku nie- 
mieckim i angielskim. Z suchych tablic cyfro- 
wych, przemawia do nas wymownemi ełowy nie- 
zwykła w dziejach ludzkości „historya bajecznie 
szybkiego postępu. 

Najbardziej zajmująca jest tablica wydatków 
państwowych, bo z niej dowiadujemy się od jak 
dawna i w jakich rozmiarach Japonia przygoto- 
wywała się do wojny. 


W rokn 1891—2 zwyczajne wydatki na ar- | 


mię wynosiły 11,710,702 yenów; niemal równą 
była cyfra wydatków w dwóch następnych la- 
tach, spadł w latach 1894—5 i 1895—6 do o- 
krągło 73/,, względnie 8'/, miliona, w r. 1896—7 
podniosła się na 22,6, w następnym roku na 28,7, 
dalej na 325, 35,5, 36, 37,5, 39, 38 i w roku 
1904—5 37,25. Od roku więc 1895 budżet woj- 
ny zwyczajny wzrósł w czwórnasób. Aleź do- 
piero budżet nadzwyczajny! Jeszcze w r. 1891—2 
wynosił on tylko 1'/, miliona, a przez następne 
cztery lata wzrósł do 27/, wiliona. Nagle w ro- 
ku 1896—7 podniósł się do 30,6, w następnym 
roku 21,5, potem spadł na 21 i 17, ażeby sko- 
czyć unów w roku 1900—1 na 38,3. W następ- 
nym roku spadł na 20, dalej 10, wreszcie 3,6 
miliona, Z czego jasno wynika, że przygotowa- 
nia wojenne rozpoczęły się jeszcze w roku 1896, 
trwały przez lat kilka, ostatni wysiłek podjęty 
był w roku 1900—1, poczem wszystko było już 
gotowe, tak, że ostalni bndżet przed wojną wy- 
daje się już zupełnie normalnym. 

Jeszcze wymowniej przemawiają cyfcy, do- 
tyczące marynarki wojennej. Zwyczajne wy- 
datki na fotę wynosiły w roku 1891—2 5,4 
mil, wzrastały stale zwolna, do rokn 1897—8, 
kiedy wyniosły 9*/, miliona, w roku 1900—1 17, 


wyraża gorące Życzenia, ; 


w następnym 19*/, miliona, wreszcie w ostatnim 
przed wojną 22 miliony. Znaczy to, że w miarę 
rozszerzania floty przy pomocy wydatków nad- 
zwyczajnych, trzeba było z roku na rok miernie 
podwyższać budżet zwyczajny ma utrzymanie 
okrętów. Nadzwyczajne zaś wydatki na flotę 
wynosiły: w roku 1891—2 4 mil., do r. 1894—5 
wzrastają one zwolna do 8,6 mil, w następnym 
roku wynoszą już 12 mil, zaś w roku 1896—7 
40,8, w następnych latach 47,3, 47 iw r. 1900—1 
41. Wtedy przygotowania mają się już widocznie 
ku końcowi, bo nadzwyczajne wydatki spadają 
na 24,4, 15,2, wreszvie rok przed wojną na 7,1 
mil. Znów więc ten sam obrót rozwoju, co przy 
armii; stały wzrost wydatków i zakończenie 
przygotowań w tym samym czasie. 

Japonia ogółem w czasie od roku 1895, od- 
kąd rozpoczęła forsowne wzmacnianie sił zbroj- 
nych, wydała do roku 1904, a więc do wybuchu 
wojny po nad normalny roczny budżet na armię 
około 180, na flotę około 230 milionów. W Pe- 
tersburgu zaś nie o tem nie wiadomo, a kiedy 
wszystkie przygotawania były już ukończone i 
w zbrojeniach istotnie nastąpiła pauza, baron 
Rosen w raportach do swego rządu stwierdza, że 
żadnych anormalnych przygotowań nie widzi. 

Niektóre autentyczne, bo urzędowe cyfry 
o populacyi, oraz o rozwoju Japonii w różnych 
kierunkach, z pewnością będą dla ogółu zajmu- 
jącemi. 

Urzędowa statystyka populacyi sięga do ro- 
ku 1872. Wtedy ludność wynosiła okrągłe 33 
| miliony i stale wzrastające, doszła w roku 1903 
do 46,3 milionów. Współczynnik wzrostu zwię- 
kszał się również stale w miarę rosnącego do- 
| brobytu. Z rocznych 0,57 proc. w roku 1872 
doszedł 1,36 w 1901, poczem już—zapewne wsku- 
tek emigracyi—spadł nagle do 0,72, ażeby w ro- 
ku 1903 podnieść się znów do 1,19. Że nagły 
spadek polega na emigracyj, dowodzą równo- 
cześnie cyfry, tyczące się  Formozy. Kiedy 
bowiem w roku 1901 wzrost ludności w właści- 
wej Japonii tak znacznie się powiększał, w For- 
mozie współczynnik wzrostu skoczył z roku 1891 
na 1892 na 9,06 procent, ażeby w następnym 
roku wrócić do normalnej cyfry procentowej 
2,74. Widocznie więc w roku 1801 odbywała 
| się wielka emigracya do Formozy, czego dowo- 
dzą i iune cyfry, tyczące się tej kolonij. 
Nawiasowo dodać należy, że ludność Formozy, 
| me wliczona w ogólną ludność |Japonii, wyno- 
„sila w 1908 roku 3,082,000. Odmiennym, jak 


czyzn, 49,5 kobiet. 

Normalne dochody państwa wynoszą w osta- 
tnim budżecie 229,855,000 yenów, w czem znaj- 
| dują się następujące bardziej interesujące i waż- 
niejsze pozycye: podatek gruutowy 37 milionów, 
dochodowy 8,1, zarobkowy 7,1, podatek od na- 
pojów alkoholicznych 62,1, od cukru 6,2, cła 
16,4, stemple 18,9, poczta i telegraf 25,2, lo- 
sy 2,9, dochód z monopolu tytuniowego 12,6, 
z kolei państwowych 9,2 it. d. W wydatkach 
preliwinowanych ogółem 223,181,000 znajduje- 
my między iunemi: lista cywilna 3 mil, admi- 
nistracya wewnętrzna 10 mil., ministeryum skar- 
bu 59,5 wojny 37,2, marynarki 21, sprawiedli- 
| wości 10, oświaty 5 i t. d. 

Publikacya zawiera też wykaz dochodów 
nadzwyczajnych z podatków, nałożonych przy 
wybuchu wojny, barów i pożyczek, ale wykaz 
ten, jako Bporządzony w początkach wojny, nie 
ma wielkiej wartości. Dług państwowy przy 
rozpoczęciu wojny, wynosił okrągłe 565 milio- 
nów jenów, czyli na głowę ludności 11,439 je- 
nów. Z ogólnego długa około 450 milionów za= 
ciągniętych było wewnątrz państwa. Bardzo zaj- 
mującemi są cyfry, tyczące się banków ja- 
pońskich i kas oszczędności, ale cytowanie ich 
przekroczyłoby znacznie ramy artykułu dzienni- 
karskiego, którego głównym celem jest tylko 
zwrócenie uwagi na publikacyę, która wymo- 
wnie, bo cyfrowo, przedstawia rozwój potężnego 
państwa, walczącego skutecznie o pierwsze miej- 
sce na Dalekim Wschodzie. Możnaby zanoto- 
wać, że Japonia jak Austrya ma swój paragraf 
14 korstytucyi. Nosi on tam porządkowy nu- 
mer 70 i w razach nagłej ‘potrzeby upoważnia 


miecko-japońska publikacya posługuje się na je- 
go określenie nawet terminem „,Nothverordnung*, 
zaczerpniętym z politycznego żargonu austryae- 
| kiego: » 


rząd do zaciągania chwilowych pożyczek. N.e- 


w Europie, jest w Japonii stosunek płci, Na, 
100 osób ludności, przypada okrągłe 50,5 męż- 


ROZWÓJ — Wtorek, dnia 17 stycznia 1905 r. N 13 


czorem, o godzinie ll, nasz ukochany 


Karol Robert 


| Po długich cierpieniach zmarł w niedzielę wie- 


w 88 roku życia. 

Przeniesienie zwłok zmarłego na Stary cmentarz 
ewangelicki nastąpi w środę, 18 bież. m. o g. 2 po 
południu z domu żałobnego. 


11—1 


Niniejszem spełniam smutny obowiązek po- 
wiadomienia wszystkich przyjaciół i znajomych 
o zgonie mego długoletniego spólnika 


sę 


ROBERTA NESTLERA, 


Jego rzetelny czcigodny charakter pozostanie 
mi na zawsze w pamięci. 


Henryk Ferrenbach 


w firmie „Notlar i Ferrwabacł", 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 17 styeznia 1905 7 


W dniu 16 b. m. zasnął w Bogu najukochańszy nasz syn, brat, wuj i szwagier 


o godz. 2 popoł. z domu 
katolicki, 


13 


krewnych i życzliwych zapraszają 
74 


Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 


Henryka SZOPSKIEGO, 


odbędzie w kościele św. Krzyża, dnia 


75 


się 


19 b, m. o godz. 10 zrana. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
ag 

Petersburg, 16 stycznia. Najjaśniejszy Pan 

majmiłościwiej rozkazał: 26,000 rubli, ofiarowa- 

ne Jego Cesarskiej Mości przez szlachtę mińską 


>wwezasie pobytu w Mińsku na potrzeby wojny 


wedlugnznania Najjaśniejszego Pana, oddać kn- 
ratoryum dla rodzin żołnierzów, powołanych na 
Daleki Wschód, z tem, aby zasiłki z tych pie- 
między wydawać wyłącznie rodzinom obrońców 
Portu Artura. 

Paryż, 16 stycznia. Powodzenie pożyczki 
rosyjskiej w Berlinie i najpoddańszy raport mi- 
nistra skarbu wywołały dobre wrażenie. „Jour- 
ual des Debats“, pisząc o budżecie, zaznacza 
umiarkowane preliminarze ministra w związku 
ze zmniejszeniem budowy kolei i podkreśla przy- 
toczone w raporcie poglądy na położenie ekono- 
miczne. Dziennik ten pisze dalej: „Wojna jest 
nieszczęściem narodowem. ale Rosya posiada 
ogromne zapasy i łatwo siły odnawia”. 

Kabul, 16 stycznia. Emir przyjął bardzo do- 
brze poselstwo angielskie. Spokój jest oznaką 
dobrych stosunków z Anglią. Anglia żąda budo- 
wy dróg i telegrafów. Położenie emira jest tra- 
dne, z powodu opozycyi duchowieństwa. 

Nagasaki, 16 stycznia, Parowiee <Lewing- 
łon> zabrany został z węglem, przeznaczonym do 
Władywostoku. Generał Stessel i inni oficerowie 
wyjeżdżają do Europy przez Port-Said. 


W głębokim smutku pogrążona Rodzina. 


W czwartek, d. 19 stycznia r. b., o godzinie 10 zrana, w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


Kwiryna Kurzyjamskiego, 


odprawione zcstonie żałobne nabożeństwo w kościele Najśw. Maryi Panny w Łodzi, na które 


Tr 


Wiktor Ludwik Janonszek, 


przeżywszy lat 20. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie- się w środę, dnia 18 stycznia, 
przy ulicy Staro-Zarzewskiej nr. 31 na Stary cmentarz 


Berlin, 16 stycznia. Według doniesień „Lo- 
cal Anzeigera* z Nagasaki, gen Stessel wyjeż- 
dża z małżonką swoją w czwartek, dnia 17 b. m. 
Wczoraj gen. Stessel wysłał telegram dziękczyn- 
my do cesarza Wilhelma. 

Poszechonie, 16 stycznia. Weżoraj był tu 
zagadkowy wybach i pożar w archiwum zarzą- 
da policyjnego. Wypadku z ludźmi nie było. 

Irkuck, 16 stycznia. W dnia 15-ym stycznia 
zaczął się prawidłowy ruch pasażerski na kolei 
okrężno-bajkalskiej. 

Londyn, 16 stycznia. „Daily Telegraph“ do- 
nosi z Czifa, że atak, dokonany przez kozaków 
na Niuczwan, był dywersyą ze strony głównego 
jądra konnicy rosyjskiej, idącej z biegiem rzeki 
Laoche. 
cyom. 


Syn i synowa. 
E sanana 


Piękna pogoda sprzyja takim opera- | 


Szanghaj, 16 stycznia. „Morning Post“ do- ` 


nosi: Wyzsi urzędnicy chińscy domagają sią roz- 
prawy sądowej z powodu zabójstwa chifńczyka 
przez majtków „rosyjskich na statku mieszanym. 
Telegram o rezolucyi tej posłany został chiń: 
skiemu ministerynm spraw zagranieznych. 

Paryż, 16 stycznia. Dymisya Combesa po- 
czytywana jest za zdecydowaną. Prawdopudobny 
trzeci skład gabinetu bez Combesa, z Sarrienem, 
Brissonem lub Rouvierem na czele. Taki gabi- 
net będzie dalszym ciągiem gabinetu Combesa. 
Mniej prawdopodobne są kandydatury: Ribota, 
Poincaré, Deschanela. Położenie nieokreślone. 
Niewiadome są zapatrywania Loubeta, który bę- 
dzie konferował z prezydentami izby deputowa- 
nych i senatu. 

Budapeszt, 16 stycznia. 
hr. Tisza, wygłosił mowę do deputacyi Miskol- 


cza, która przybyła. aby ofiarować mu mandat | 


poselski tego okręgu. Podniósł on, że rumuni i 
1 węgrzy związani są węzłami naturalnej solidar- 
ności, ponieważ nie mogą się oprzeć na żadnem 
innem plemieniu w Europie. Co do nowego pro- 


| jektn o obowiązkowej nauce języka węgierskie- 


go w szkołach, hr. Tisza zapewnia, że nie za- 
mierza naruszyć praw narodowych niemców ani 
rumunów. Nigdzie pojedyńcze narodowości nie 
używają tak rozległych swobód, jak na Wę- 
grzech. 


Prezes ministrów, | 


T 


2a ZZ ZZO) 


Budapeszt, 16 stycznia. Hr. Juliusz Andrassy 
wygłosił na zgromadzeniu opozyeyi mowę, w któ- 
rej powiedział: Polityka hr. Tiszy może dopro- 
wadzić do katastrofy państwowej. Najgorszem 
jest, że nakłonił on króla do zarządzenia wybo- 
rów w stanie «ex lex». Niezbędne jest wypra; 
eowanie regulaminu, zabezpieczającego pracę u- 
stawodawczą w parlamencie i przez- wszystkie 
jego stronnictwa zgodnie zatwierdzonego. 

Budapeszt, 16 stycznia. Hr. Apponyi oświad+ 
czył, że jest zwolennikiem związku celnego 
z Austryą; jeżeli wszakże ten związek nie zabez- 
piecza węgierskich produktów rolnych na ryn- 
kach austryackich przed konkurencyą produktów 
serbskich i rumuńskich, wygodniej będzie dla 
Węgier utworzyć samoistny obszar celny. 

Budapeszt, 16 stycznia. Minister rolnictwa 
wygłosił mowę do wyborców w Szegedynie, w któ- 
rej powiedział, że obstraceya przyniosła krajowi 
niepowetowane szkody. Ponieważ rynku antrya- 
ckiego nie można zamienić na inny, należy 
utrzymać związek celny z Austryą. 


(Patrz stronę 3-ią). 
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ODPOWIEDZI REDAKCYL 


Pracownikowi firmy St. Za list dziękujemy, 
Skorzystać jednak z niego nie możemy. 


Rb. 10.000 
1 Wspólnik 


handlowiec 


do pierwszorzędnego w Swej branży interesu 
w Łodzi, potrzebny. Obrót w 1902 r. 32,000 rb., 
1908 r. 54,000 i 1904 r. 61,000 rb. Oferty: Poste 
restante „Okazicielowi trzech rubli M 611697*. 
49—5 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL VICTORIA. Fraenkel z Kalisza — Hasfeld 
z Będzina — Kisielnicki z Lublina—Cohn z Piotrkowa— 
Landjung z Warszawy— Buchholtz z Warszawy— Czapli- 
cki z Warszawy — Bobrownicki z Warszawy — Goldman 
z Warszawy—Klein z Arkadyi — Panow z Binit Soes 
man z Kiszyniowa— Piechowski z Koluszek — Samaiło- 
wicz z Azowska — Ratner z Moskwy, 


ECCE PIECZY EEEE ZZS ZE Cz E TT E a E 
MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 43 


_ Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
EN 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
idakcyą kontraktów, wszelkich aktów 


Gramofon z dużą tubą tanio sprzedam. 
| MPiotrkowska 107. = 

JĘt do sprzedania kawiarnia z kom- 

pletnem urządzeniem z dwoma bilar- 

| dami. Konstantynowska 49. 


okój do wynajęcia, 
pedan,  Pokói qnajęci 
| 40, sklep galanteryjny. 


może być z cało- 
dziennem utrzymaniem. Mikołajewska 


Wyst i bryczka nowe są do sprzeda- 
nia za cenę przystępną. I. Baranow- 


78-3—1 | ski, Mikołajewska 6. 34-3-3 


64 - 3-2 potrzebne na wyjazd, 


ppresowaczki zdolne ns drobiazgi nowe 
| sa dobrem wy- 


aginął paszport na imię Szczepana 
Pawłowskiego, wydany z gminy Piątek. 


Mawnych, ‘próśb i podań do wszelkich 
Mau 0 EE 
Bora, polka inteligentna, potrzebna do 
trojga dzieci. Orla 16 m. 8 I piętro. 
Rë 31-3--3 
leliznę przyjmuję do szycia po cenie 
M Nizkiej. Wiadomość Piotrkowska 261 
18. parter. 51—10—2 
(*onom z bardzo dobremi świadectwa 
Li poszukuje miejsca zaraz, Wraz z żoną 
szuka posady do gospodarstwa kobie- 
zna się dobrze na niem. Zgodzą się 
unki najprzystępnie. Wiadomość 


60-2-2 | 


1 Kesyerki posady poszukuje 17-letnia pa- 
| nienka z lepszego domu, z wyklucze- 
niem firm żydowskich. Łaskawe oferty 
w_„Rozwoju” pod „Polka“. 51—3—3 
Mes! do sprzedania. Targowa nr. 45. 

41—6—4 


magrodzeniem. Wiadomość u I. Schneidra 
w magazynie bielizny, AE >, 
75— 


Pęzeny jest zaraz uczeń do zi 
|! rysunkowego. Piotrkowska nr. 115. 
14—3—2 


3, na 
parterze. 1334 


Potrzebny organista. Wiadomość: Piotr- 
kowska 121 m. 5. 81—1 


w 

F iministracyi „Rozwoju“. 52—10.—2 
uzka poszukuje demi-place na 

szeydehodnia lub lekcyj. Biuro Rości- 

lej, Piotrkowska 90. 67—2—2 


pokój umeblowany z przedpokojem do 
wynajęcia. Piotrkowska 121 m. ŻA 
j2—1 


iekarska do sprzedania, 
jska nr, 38. 


ul. Dre- 
80—3—1 


potrzebne są zaraz prasowaczki. Piotr- 
LP TE 


kowska nr. 108. = 


poleca pracownia Lubińskiej, ulica 
Widzewska nr. 127 m. 14, Nauka kroju 
sposobem łatwym. 18—3—3 
Pokój duży, ładny, do wynajęcia. Piotr- 
kowska 131 m. 8. Tamże jest mieszka- 
nie dla inteligentnej kobiety. 55—2—2 
Tie, smaczne i zdrowe obiady wydaje 
się w domu i na miasto. Adres: Miko- 
jewska 25 m. 6. J 79—6..1 
rzybłąkaľ się wyżeł biały w żółte ła- 
P ty. Odebrać go można na ul. Guber- 
natorskiej nr. 38 m. 18. 56-2—2 


| 


| 7sginał 
| Zj zefa 
i dzisko, gub. warszawskiej. 


= | 7aginął paszport na imię Agnieszki Ma- 
[Paryski krój sukien, szybkie wykończe- Seite tw Gia 
nie, 


65—3—2 


poeren bezterminowy na imię 
owąska, wydany z gminy Gro- 
68—3—2 


ciejewskiej, wydany i gminy Łękawa. 
66—3—2 

inął paszport na imię Marysnny 
EEA | wydany z gminy Ozor- 
ków. 69—3—2 


z powodu zmiany interesu jest do sprze- 
dania skład węgli i drzewa w dobrem 
miejscu. Wiadomość ul. Benedykta M 37 
m. 16, 3 piętro. 10—3—2 


aginął paszport na imię Stanisława 


l Zila, wydany z ZA m. Lo- 


dzi. —3—8 


Lokal [adrfczny Dez SI, 


zdatny na tkalnię lub inna fabrykacyę natych- 
miast do wynajęcia. 

Wiadomość u Emila Schmechla, Piotrkowska 
nr. 98. 812 


Zaklad naukowy żeński 


Lucya 2 Młodowskich Sjenniekiej 


ulica Piotrkowska Ka 154. 


Przyjmowane sa kandydatki do 3 oddziałów klasy wstępnej oraz Tej. 
Nauka slójdu. Kandydatki od Jat 6-ciu. 29— 


Kanyonwan im 


aadkzyikaki i rzomandaog „Wagner; 


BSB” w Łodzi, ulica Piotrkowska 12l. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, e wzej fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 


aięrska 7 KL. Szkoła Handlowa: 


podaje do wiadomości, że dnia 7 (20) stycznia 1005 r. odbywać się będą egzaminy 

wstępne do klas młodszej wstępnej, 1, IV, V i VI bez różnicy wyznania. 
"Nowowstępujący kandydaci mogą przed tym terminem składać podania wraz 

z dókumentami w kancelaryi Szkoły w Zgierzu. 20—. 
Do klas wyższych będą przyjmowani tylko kandydaci z Królestwa Polskieg: Ą 


ZAKŁAD LECZNICZY | 


D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego | 
Łódź, ul. Podleśna 4 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 
gazowe. Masaż. 
Gabinet Roentgenowski. 
Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 


st | 


Fabryka wyrobów powrożniczych 


M. WHE ESES ieg 
MS” vi. PAŃSKA Mi 9, -6 ~ 958-r-110 
Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Tasmy, 
Sznury, Siecie i t. p. 


- Łódki oddział tecbniezny Towarzystwa 
„EP rovor odi in i la “ 


Łódż, Piotrkowska nr. 153. 
Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 
tason Płaski, tylko w prima gatun- 
kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 


dzo nizkicb, bandaże, osie, resory. 
Towarzystwo „Ferrum“ gpt ps er cy 
bów fabryki „Ressora* w Rydze. 
Oryiatie. ókajcnrśćjo łączniki marki y6. F.*t 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki „Robey i S-ka“, w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyłe, krany, rury; lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
stal i wszelkie iune techniczne artykuły. 
Wyroby szmetglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 


1897 
Szare i czerwone, nowy fason półokrągły i 


Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 


1591-32-13 
WEEEYGSZYWONE ZZ EE TOYOTA ZI: DO RO PIK TYT OOOO T. TEJ 


W uoczmi „Rozwoju, Przejazd JE 8. 


| 
o sile lokomobili 16-konnej, 


ROZWOJ — Wtorek, dni 17 stycznia 1905 c. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ni 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. i „od Si 
dam od g. 5—6. 
W niedziele i święta od 9—: —12 i a Ra. 


Dr. H. Szumacher 
iamioGARAE | ©. 


Przyjmuje od 9—11 i od 4—8, 
panie od 4—5 pop. 1820r26 


ER 


Dr. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu, 


POWRÓCIŁ. 
przyjmuje jak dawniej od 10—12, 
w niedziele od 10—12 i od 3—5. 
Zielona Mè 3.  58-10-3 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Oà 8'/,—11'/4 r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
popołudniu. 
W niedziele 1 święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 23. 1608-4-86 


W zakładzie, Południowa 11, 
A. CHRZĄSZCZEWSKIEJ 


pod nadzorem Jekarza, stosuje się 

Gimnastyka Szwedzka 
specyalna, połączona z masażem, dla ane- 
micznych, nerwowych, w skrzywieniach. 
nieprawidłowym układzie ramion, wadli- 
wem chodzeniu itd. Również pedagogi* 
czna gimnastyka dla Pań i dzieci w kom- 
pletach. Ceny bardzo przystępne. 1553r31 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiego! we 
wszystkich księgarniach popularne ? dziełka 


Nałeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra iz. Abrutina, ordyn:tora 
oddniała chorób wenorycznych | skórnych 

w azpitaln Poznańskich w Łodzi. 
759—4.— 82 


Zatwierdzona przez władzę wyższą 


Szkoła kroju. 


Po otrzymaniu dyplomu akade- 
mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, właścicielka magazynu 
firmy „Józefina“ (Piotrkowska X A otwo- 
rzyła w Łodzi specyalną szkołe kro- 
ju, podług najnowszej metody francuz- 
kiej t angielskiej. Po ukończeniu kursu 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 
dopłaty. Program kroju obszerny. Dla 


! pań kursy dziecinne. Przy szkole specyal- 


na pracownia spódnic. 1845—r—8 


Z ukończeniem eksploatacyi leśnej jest 
do sprzedania w Wilamowie (p. Szadek, 
gub. kalisku) 


Tartak 


z całem urządzeniem 
fabryki Au- 
gust Repphan, Warszawa. 13 9-5 


6-klagowa peroya żeńska 


Teli Sehmid 


Pasaż Meyera 10. 
" Lekeye rozpoczną się d. 16/3 aema: 


| Zgłosić się: Milsza 62. 


Potrzebny dobry, zaufany 


furman 


56-3 2 
Nauczycielka z patentem 


Helena Briillow 


udziela lekcyj 


1y M R 


Ul. Juliusza nr. 37, róg ul. Przejazd. 


29 5—3 


zodiak jampika 
o dlugich a 
skórze, 


s Il piętro E. Haaf. 


m (M — 


udziela profesor 


> JAN PILLARZ 

Średnia N 21. 1858-4-4 
Zakład 

zagarmistrzowski 


St DRECNEGO 


przeniesiono nA ul. 

Piotrkowską N 145. 
sklepem przystanek tramwajowy. 
1029—d—71 


Przed 


| Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 


|. Faliksy--Arlet" 


w Łodzi 


MAGAZYN MEBLI 
Zjednoczonych Majstrów Stolar- 


skioh, 
26 PIOTRKOWSKA 26. 
Niniejszem Podajoniy e wia- 
ej 


domości Sz. Publiczności, że ma- 
gazyn nasz, zaopatrzony w naj- 
świeższe fasony rozmaitych me- 
bli > ate ii wyrobu, Przyjmu- 
jemy wszelkie obstalunki w za- 
kres stolarstwa i tapicerstwa 
wchodzące, po cenach AG 
nych. Z czem Polecat, się 
Publiczności. Z poważaniem 
948-100-56 Zarząd. 


Ostrzeżenie dla cierpiących nà ODCISKIHF 


Wskutek naślado- t 
wnictwa wyrobu Arago 
mego pod nazwą 39 

na PLANT Odoisków. 
znańego za skuteczności SW. 
3 zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowczo 


„ARAGO“ St. bókiego. 


Wewnątrz na przepisach jest marka 0- 
chronna „Gladiator*. 

Cena „Arago“ 30 i 50 kop. Sprze- 
daż w składach aptecznych i aptekach. 


St. Górski, Warszawa, Leszno Ne 12. 


Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro-- 
gę sądową. —80—1 


ro prośb, Żytniokiego, 
Nowy-Rynek Ni 6. 

Redsguje prośby do. wszystkich władz,. 
w kwesty przestedlenia, przyjęcia pod- 
dańutwa, przywilejów, o wydawanie past- 
portów, doklaracye o obrotach 1 docho- 
dach handlowych, reklamacye do dróg że- 
lsznych. (Sprawdza listy frachtowe bis- 
płatnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów i prywatną korespondan- 


cyg. Biuro otwarte od godz, 8 rano do 10 
wieczorem, 2114—r-81ot 


OZ PETZ TE zi J a OPM AR CSZAWIE, OLO 
JfosBoneno Iiemsypow, Top. Jloza», 4 flusapa 1905 r. 


Redaktor i wydzwca W. Czajewski, 


